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Solidarność i solidaryzm nabierają coraz większego znaczenia. Zaczynamy sobie 
zbiorowo uświadamiać, że życie społeczne wymaga wzajemnej uwagi i uznania. Że na 
nich polega. Solidarność nie jest jednak ideą oczywistą, a jej zasięg jest przedmiotem 
dyskusji. Nawet jeśli uzyskamy jasność odnośnie do tego, czym jest solidarność i na 
czym polegają akty solidarności, będziemy musieli jeszcze odpowiedzieć na pytanie: 
Solidarność z kim? Czy mamy solidaryzować się ze „swoimi” definiowanymi jako 
własna klasa społeczna, grupa etniczna, wspólnota religijna, płeć, grupa zawodowa? 
A może solidarność wymaga od nas poczucia przynależności do wspólnoty ludzkiej? 
Solidarność to idea niezwykle wymagająca, a im większy krąg wspólnoty solidarności, 
tym większe jej wyzwania.

Niniejszy tom ETYKI otwiera praca Sevde Durmuş poświęcona możliwości 
i granicom solidarności w koncepcji Richarda Rorty’ego. Maciej Drabiński analizuje 
na przykładzie Piotra Kropotkina nieszablonowe i stojące w opozycji do darwinizmu 
społecznego ewolucjonistyczne podejścia do etyki, które również nawiązują do 
pojęcia solidarności. Kolejne dwa artykuły dotyczą filozofii polskiej i, jak poprzednie, 
wiążą się z kręgami wspólnoty. Znajdziemy tu historię pojęcia życzliwości w filozofii 
polskiej autorstwa Jarosława Barańskiego oraz dyskusję Haliny Šimo poświęconą 
pojęciu zabobonu filozoficznego w rozumieniu J. M. Bocheńskiego.

Praca Wojciecha Torzewskiego została poświęcona hermeneutycznym granicom 
etyki i etycznym granicom hermeneutyki. Ostatnie dwa artykuły w tym tomie 
dotyczą specjalistycznych zagadnień z etyk branżowych. Pierwszy poświęcony jest 
tematowi zdecydowanie niedostatecznie eksplorowanemu w polskiej literaturze 
etycznej – etyce zawodowej psychoterapeuty, o której pisze badaczka, ale i praktyczka 
psychoterapii, Anna Bogatyńska-Kucharska. Tom zamyka praca Roberta Sroki 
poświęcona etycznym aspektom działań sygnalistów w etyce i praktyce biznesu.

W poprzednim numerze anonsowaliśmy zmiany w formule ETYKI i nowe 
standardy edytorskie. Zgodnie z tymi standardami niniejszy tom zawiera Erratę do 
Tomu 58 Nr 1. Mamy nadzieję, że nie będzie to częste zjawisko w ETYCE.
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